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( Dokończenie. )

W  części rozdział I st? począwszy od § le° do
7S° ,  k tó re  obejm ują  fab ry k a cy ę  p r o c h u , lan ie  k u l  k a ra ­
b inow ych , w yrób  ładunków  piechoty , świeczek, s tupin , 
sposoby zagważdżania  i odgw ażdżania  dzia ł , j e s t  n a j ­
pożyteczn ie jszy , ja sn y ,  n am aca lny  i w  właściwych 
g ran icach  wyłożony. W id ać  za raz  pyro tec l in ik a  i b y ­
w alca a rs en a ło w eg o ,  k tó ry  nie ty lko  z k s ią ż e k ,  a l e i  
z długiej p r a k ty k i  rzecz  swoją zamiłował. Zalecam y 
czyte ln ikom te 7 p arag rafów , bo są z rozum ia łe  i zw ię­
złe j a k  w szystko co j e s t  w yn ik iem  rze te lne j świadomo­
ści. Ale już  § 7lnJ' tego samego r o z d z i a łu , o służbie 
artylleriji w  potyczkach i  b itw a ch , żadnem u celowi 
p rak ty czn em u  nie odpow iada. Z am ias t  połowicznie 
rozp raw iać  o b a te ry a c h  od w o dow ych , o s tosunkach  
dowódzców 7. j en e ra ła m i  i t .  d . , a u to r  piszący d la  po­
wstańców pow inien b y ł  zacząć od wyłożenia sk ładu  
dz ia ła ,  uży tku  narzędzi , rękoczynów , i w ogólności 
sposobów obchodzenia się prędkiego  z dz ia łam i i wszel- 
k iemi sp rzę tam i za li ranem i na n ieprzyjac ie lu  —  zgoła 
ogran iczyć  się raczej do kieszonkowej in s t ru  tcyi dla  
kanon ie rów  , a niżeli z a h acza ć  wysoką te o ry ę  , k lo rą  
dowódzcy obszerniej i dokładniej znajdą  w y łożoną ,  bądź 
w obcych dziełach , bądź  w kurs ie  J .  W ysockiego .  Z re ­
sz tą  zasady  w skazane  dla ta k ty k i  a r ly l le ry i  są  z d ro w e ,  
i nie wiele do dopełnienia  pozostaw iają .

Pom ijam y m odyfikacyę  działa w k ló rem  sforzeń ż e ­
lazny zastępuje  walec w iercony ,  bo  b r a k  doświadczeń 
w zbran ia  nam s tanowić o wartości tego w ynalazku .

N a s tęp n ie  rzucono kilka myśli ogólnych o a r ty l le ry i .  
N iek tó re  z nich znam io nu ją  officera k tó ry  korzy s ta ł  
■/. udoskonaleń  w prowadzonych do a r ty l le ry i  f raneuzkie j 
i angielskiej. I t a k ,  w  teoryi zgadzamy się zupełnie  na 
zastąp ien ie  w agom iaru  l 2 l° funtowego p rzez  8° funtowy, 
jakoteż na  jed n o s ta jną  ś rednicę kół w ca łym  polowym 
pociągu ; nie  bez zw rócenia  uw agi czy te ln ika  na  to 
j e d n a k , że żadne udoskonalen ia  w k onstrukcy i  dziat 
i sp rzę tu  a r ty l le ryczn ego  nie m ogą  być t rak to w an e
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n a w ia se m ,  ja k  to m usia ł  uczynić a u to r ,  w dziele do 
niczego ściśle i g run to w n ie  m e  zm ie rza jącem . W  po­
wstaniu , nie om ieszkam y za p ierw szem  w y tc h n ię c ie m , 
i skoro  zdobędziemy sonie po tem u dość p rze s t rzen i  i 
zasobów, wprowadzić  do całego s p rz ę tu  wojennego mo- 
dylikacyj doświadczeniem pow szechnem  z a le c a n y c h ; 
w szakże do c z a s u , trz eb a  będzie nadew szystko umieć 
obejść się z tern co zbierzem y na pobojowiskach i 
w sk ładach  n ieprzy jac ie la .  W łaśc iw iej  by łoby  w ięc 
n ierównie obeznać n a p rzó d  pow stańców  z k o n s t ru k cy ą  
i uży tk iem  s p rz ę tu  m o s k ie w sk ie g o , au s t ry a ck ieg o  i 
p ruskiego , a niżeli b a łam ucić  ich polowicznemi p ro je ­
k t a m i , k tó ry c h  an i te r a z  dokładnie  o k re ś l ić ,  an i 
w p ierw szym  r o k u  kam pan i i  u rzeczyw is tn ić  n ie  p o ­
d obna .

N akoniec  życzeniem au to ra  j e s t , ażeby  nie rozrzucać  
g rana tn ików  po ba te ry ac h  , ale osobne z n ich  tworzyć 
b a t e r y e , iżby na każde zaw ołanie  mieć pod r ę k ą  massę 
ognia parabolicznego  , a  nie  t rac ić  czasu na ciu łanie  t a ­
kowego stąd  i owąd. U w aga  jes t s łu s z n a ;  w  walnej 
b i tw ie , gdzie żadna b ro ń  i żaden g a tu n e k  b ro n i  ułom nie 
uży te  być  nie p o w in n y ,  ale we w szelk ich  o p e ra c y a c h  
poprzedza jących  b i tw ę  lub  po takow ej n a s tę p u ją ­
cych , p rzychodzi co k rok  kombinować w m ałych  ilo­
ściach różne  b ron ie  i różne  ich g a tunk i .  W yp ada  więc 
często obdzielić  g ran a tn ik a m i oddziały ope ru jące  na  
różn ych  p u n k t a c h , iżby każdy  z nich mógł up rzą ta ć  
przed sobą g łęb iny ,  w io s k i , wszelkie zaw ad y  poziomym 
s t rz a łe m  niedom acalne . Zdaje się za tem  , źe najwtaści- 
wiej będzie  zastosow ać do tego g a tu nk u  a r ty l le ry i  za ­
sadę p rzy ję tą  dla całej b r o n i ; to j e s t  tak  go między  
b a te r y e  obdzie l ić ,  iżby oszczędzić z jego su m m y  re z e r -  
we na każdy w yłączny p rzypadek  go tow ą.

W  rozdziale 2 ^ “ , części IIIc”i ,  j e s t  m ow a o forlyfika- 
cyi polowej. T u  bardziej niż gdz iek o lw iek ,  p re tensya  
mówienia o w szystk iem , sp row adz i ła  p raw ie  w szystko  
do niczego. W  w y bo rze  między  ga łęz iam i tak  rozległej 
n a u k i ,  au to r  pow in ien  b y ł  wyłącznie  mieć na względzie 
najpodręczniejsze pow stańców  po trzeb y  : jako to  urno- 
cnianie m ia s t ,  w s i ,  cm ętarzów  , kośc io łów , budowę 
b lokhauzów , p a lank  , rob ien ie  zasieków, zalewów i t .  d . 
O tein w szystk iem  nie m a  w z m ia n k i ; ale za to zn a jd u ­
jem y p ły tk ą  n om en k la tu rę  n arysów  fo r ty f ik acy jn y c h ,  
z k tó re j  officer liniowy , a tern bardz ie j  pow staniec 
n ic  zgoła nie dojdzie , a  k tó r a  znów dla inżyniera  c o k o l­
wiek z rzem iosłem  obeznanego jes t  ty lko u rw an em  abe­
cad łem . W olim y rozdzia ł 3ci w k tó ry m  spo ko jn ie ,  
obszern ie  i z p ra k ty c z n ą  rzeczy znajomością  wyłożone 
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są roboty podziem ne, teorya nabojów minierskich , 
sposoby wysadzania bram , zrywania arkad mostów, 
rozwalania walów i domostw i t. p. Rozdział ten , i l szy 
tej samej c z ę ś c i, są jedynemi ustępami tej niedo- 
warzonej encyklopedyi, mającemi istotną wartość i za- 
slugującemi na pilną uwagę. We wszystkich innych , 
wyjąwszy kilkanaście kommunalów, które jeżeli nie 
pomogą powstańcom , to też i nie zaszkodzą, szkoda 
czasu i tego mozolnego entuzyazmu jaki na nie autor 
wy potrzebo wat. Cóż naprzyktad wyrzec o szaradzie 
jeograficznej , jaką pod tytułem punktów  strategiczna*- 
partyzanckich na  obszarze narodow ym , autor chce mi­
styfikować nieuków ? Czy autor nie wie o tern, źefpun­
ktem strategicznym zowie się przecięcie linij hydrogra­
ficznych, orograficznych i kommunikacyjnych w zglę­
dnie do ruchu mass w ojujących, a nie lada miejsce 
w którem ktoś arbitralnie upodoba sobie , bezpieczną 
pozycyę , i które dla własnej pociechy oznaczy tajemni­
czym trójkącikiem na zmyślonej m appieP/C zy autor 
wie o tem , że takiego kraju, jaki dla swoich party­
zantów opisał i wyrysował na powierzchni ziemskiej nie 
ma i być nie może; że przy takiej budowie orograficznej 
Polska zapadłaby się napowrót do chaosu ; że obszary 
wojenne nie zakreślają się palcem na lada chaosie , ale 
na dolinach i międzyrzeczach których budowę , kieru­
n ek , symetryę , potrzeba jasno wytłómaczyć , a przy­
najmniej wskazać iżby do nich racyonalnie przyłożyć 
jakiekolwiek systema linij strategicznych? Będą mądrzy 
partyzanci K. Stolzmana, jeżeli potrafią wybrnąć z tego 
mętu nazwisk bez powodu, rzek bez ujścia , dolin bez 
koryta, gór bez spadków, bagien bez ścieków, bezdróź 
i przepaści malowanych , jakieini autor ubezpieczyć ich 
usiłował przeciwko najeźdźcom ; ale mędrsi jeszcze 
jeżeli odgadną na czem polega ważność strategiczna 
stu dwudziestu ośmiu miejsc , wymienionych rzędem na 
str. 128, a wyjawią myt trójkącików kropkowanych, ja- 
kiemi autor upokorzył ciekawość profanów! Co do nas, 
wyznać musimy, żeśmy dotąd klucza tej kabały nie 
doszli. Tem mniej rozumiemy skąd autorow i, na sa­
mym końcu tej żadnem prawidłem niemoderowanej 
improwizacyi, przyszedł skrupuł /.ejścia na chwilkę do 
pojętności, pospolitej. W rekapitulacyi owego zdumie­
wającego rozdziału IXs°, trafiamy przecie na ślad pra­
wdziwej świadomości jeograiiczuo • strategicznej ; ale 
tego śladu , tyle tylko ile go ściśle potrzeba przychyl­
nemu badaczowi na dostrzeżenie, że autor m ógł napi­
sać książkę z wielu względów poważną i użyteczną. 
Wszakże jego ambicyi żal było zamknąć się w takiej 
mierze ; (wolał przeto K. Stolzman być podziwianym  
przez wszystkich którzy go nie zrozum ieją, a niżeli 
zrozumianym przez wszystkich, ktorychby sumienna 
praca tak szczerego Polaka i zdolnego officera nie mia­
ła powodu zadziwiać.^

Już od niepamiętnych czasów stronnictwo króla de 
facto  przestało nas zajmować. W sprawach zewnętrznych 
tego państwa od czasu sławnego przymierza z kniaziem 
Wąsowiczem nic tak ważnego nie zaszło— to chyba że

adjutant dodany przez króla sprzymierzeńcowi, wypra­
wiony został do Am eryki, ażeby tajemnic Europejskich 
nie zdradzał. Wewnątrz państwa nastąpiła jakaś g łu ­
chota i dziwne umilknieuie podobne do tych które tak 
wymownie Lelewel i Zwierkowski w swojem sprawo­
zdaniu opisali. Trzeci M aj zresztą lak rzadko rzucać 
zaczął światło  swoich ludzi stanu  na widownię emigra­
cyjną, iż powzięliśmy obawę , ażeby to n ieb yłjuż tylko 
blask gasnącej lampy. Z naszej strony chcielibyśmy 
przyjść mu z pomocą , bo sprawa dynaslyi Czartory­
skiego takiego koniecznie potrzebuje organu. Kióż bo­
wiem nie czuje mocy tego argumentu , który we w szy­
stkich poważnych artykułach tego pisma brzmi tak 
dźwięcznie jak brzęk miedziany m iedzi w lekkich jego 
feiletonach —  książę nie zbawił powstania listopadowe­
go , bo nie był królem ; zróbcie go królem , a przez in ­
teres dynastyczny wszystkiego d okaże, przywdzieje 
hełm , wsiądzie na koń , i jak drugi Łokietek orężem 
Polskę odzyska ; nie w miękkości i w salonach wycho­
wanego potrzeba jej króla i t. d. Prawdziwie żałowali­
byśmy też gdyby Trzeci M aj wychodzić przestał —  ale 
dziś nie o dzienniku tylko o Towarzystwie Trzeciego 
M aja  mówić mamy. Na łonie tego Towarzystwa , mie­
szczącego w sobie cały zastęp królewski, zaszedł w ielki 
wypadek : Hetman , Władysław Zamojski , bez miecza 
i buławy, pełniąc obowiązki odźwiernego uchwycił je­
dnego ze stowarzyszonych za b ark i, stowarzyszony 
uchwycił Hetmana , lletman zawołał na swoich, stowa­
rzyszony na sw oich—  powstało zgorszenie, które może 
kiedyś który z dynastycznych kronikarzy dokładniej 
opisze, my tymczasem sam fakt zapisujemy w naszych 
kolumnach. Partya monarchiczno—insarrekcyjna  zape­
wne zacznie od niego nową erę. Jest cała w zatargach. 
Hrabia Olizar sądzi że użyczywszy swej senatorskiej 
pozycyi, na zdobycie dla Czartoryskiego królewskiej, 
o wszystkiem wiedzieć i wszystkiem kierować powi­
nien, o n —  a nie Hrabia Zam ojski, młody, nieroz­
sądny , sprawę psujący. Hrabia Zamojski żartuje 
z pretensyi Hrabiego Olizara. Wspótubieganie się od 
wierzchołków zeszło do dołu. Powstały odłamki w od­
łamku , różne odcienia , różne kombinacye ministeryal- 
ne, koalicye, coś na wzór tego co się w partyi dynasty­
cznej we Francyi dzieje, ale na taką skalę, w takich 
proporcyach, że nawet na karrykaturę nie stanie.
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Poitiers.—  Fijałkowski 2 fr.  60 c .—  Zaczyński 2  fr. 5 0 — 
Pawlicz I fr. — Jasielski 50  c. -— Razem 6 fr. 50  c.

Toulouse. —  Czerwiński 3 fr. —  Uszaluk 3 fr. —  Wojeń- 
I ski 3 f r .— Zdanowicz 3 fr .—  Borkowski 5 fr. Zawistowski 
! 1 fr. —  Razem 18 fr. 
i St.-Jean d'Angely. — Jałowajski 1 fr.

Le-Mans. —  Wójcicki Dyonizy 5 fr.
Pe’rigueux'.— T y m i ń s k i  2 f r .— W r ó b le w s k i  St. 1 fr .  50  c .—  

Kisielewski 1 fr .  —  Z a c h a r e w i c z  1 fr.  —  Jakubowski 1 f r . —  
Pomorski 1 fr.  —  M a l in o w s k i  50  c. —  Razem 8 fr.
S t.-G en is .  — Hryniewiecki 5 fr.
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Marseitle. — 32 fr.
C h a n tilly —  Roszkiewiczowa Amenaida 10 fr. — Je n e ­

rałów.! Małachowska 5 fr . — Razem 15 fr.
Dijon . —  Olszewski Antoni 5 f r .—  Jabłoński Ludwik 5 fr.

— Guzowski 5 fr. — Grabowski Aleksander 3 fr. —  Fiszen- 
berg 2 fr . — Razem 20  fr.

Saintes. — Czarnecki Aleksander 10 fr. —  Janow ski Ale­
ksander 10 fr. —  Razem 2 0  fr.

ĄAgen. —  Złożyli składkę w sum m ie 49 fr. 49  c. nas tępu­
jący rodacy : Surkont  Jó z e f — Wien Jó z e f —  Dobrzański A u­
g u s t — Jedliński Hieronim — Gustaniewicz Floryan — Swię- 
torzecki Ludwik — Snyrzdowicz Józef —  Rutkiewicz W in ­
centy —  Dowgiałłowicz J ó z e f —  Lissowski Jó z e f— Ważnie- 
wicz Michał — Raczkowski Ksawery —  Skrzetuski Floryan 
Dyzmanowicz Andrzej  —  Mazurkiewicz Józef— Wiszniewski 
Andrzej — Raczkowski Franciszek —  Wiszniewski Mikołaj —  
Patocki Hilary — Wojnarski J a n .

Toulouse. —  Budziszewski Ludwik 5 fr. — Labuliski A n ­
toni 5 fr. — Gostkowski 3 fr  •— Wiatrowski M. 2  fr. -— Bo­
rowski Józef 1 fr. 5 0  c. —  Wojtkiewicz Onufry I fr. 50  c. — 
Czarnecki F r .  1 fr. —- Jarnowski Konst. 1 fr. — Ju rk o w sk i  
Karol 1 fr .  —- Jab łońsk i  Adam 1 fr. —  Kołakowski Tomasz 
1 fr.  —  Magnuszewski Stanis ław 1 fr.  — Ordysiński F r .  I fr .
—  Przyłuski J .  1 fr. — Pichelski Jan  1 fr. — Prusinowski 
Tadeusz 1 fr.  — Sokołowski Józef 1 fr.  —  Smoliński Hipolit
1 fr. —  Szretter  A n .  1 fr. — Trzciński Al. I fr. —  T urku ł  
J a n  1 fr- — Dąbski Nikodem 50  c. — Górski Jakób  50  c. —  
Kołaczyński Kasper 50  c. —  Mrozowski J .  50  c. —  Musia- 
lewicz Samuel 50  c. — Rutkowski Jan  50  c. — Toedwen J .  
5 0  c. —  Rozalini Adam 75 c. — Naruszewicz F r .  25 c. — 
Mejzner A n .  25  c. — Marczałowski Piotr 25 c. —  Ra. 
zem 38 fr. 50  c.

S t-C yr . — Kurzweil 5 fr.
Grignon. — Żclkowski Maksymilian 10 fr.
Laon. —  M atyszyńsk i2  fr.
Felletin. —  Gmina ( bez listy ) 8 fr.
Lyon. — Ghalgasiewicz Stanis ław 1 fr. -— Biergiel Kon­

stanty 50  c. —  Wiłejko Feliks 50  c. —  Razem 2 fr.
Paryż Tow. Dobroczynności Dam Polskich 100 fr. —  

NN . 20 fr. — NN. 20  fr. —  NN. na ręce Bronikowskiego 
25  f r . —  Wołowski Adwokat 10 f r . —  Klemczyński 5 f r . —  
Pillu francuz 5 fr.  —  Poniński Stanisław 4  f r . —  Filipowicz
2 fr.  —  Ratajski 1 fr.  —  Brazewicz 1 fr. —  Razem 193 f r .—

Za pośrednictwem Komissyi Funduszów. Dmochowski H en­
ryk 2 fr. —  Ilnicki Hieronim  2 fr  Kozłowski Józef 2 f r . —
Kurzcwski E razm  2 .  fr. —  L u b iń sk i  Felix 2 f r .  — Doma­
galski Ja n  l f r . 5 0  c. —  Bieliński Leon 1 fr.  — Birgiel Ale­
ksander 1 fr. — Chełchowski Walery 1 fr. —  Chmielewski 
Eustachy 1 f r . —  Gerycz E dw ard  1 fr. — Gordaszewski Zy­
g m unt  1 fr. —  Piotrowski Ja n  1 f r .  — Rejkowski Ewaryst 
1 fr. —  Rypiński Aleksander 1 f r .  —  Rzodkiewicz 1 fr. —  
Ks. Dąbrowski 50  c .—  Fijałkowski Wincenty 50  c. —  G o r­
daszewski F r .  50  c. —  Gumowski Konst. 50 .  —  Ks. Jusz- 
kiewicz 50  c. —  Kołosowski F ran .  50  c. — Lewicki Jan  
50 .  c. — Podczaski Ignacy 50  c. — Rogiński Ferd.  50 .  —  
Sarnecki J an  50  c. — Sidorowicz Wiktor 50  c. — Starzyński 
Alf. 50  c. — Szwarc Józef 50  c. —  Zenglctter Aleks. 50  c .—  
Zubowicz Karol 50  c. — Żarski Gorgoniusz 50  c. —  Broni­
kowski Ksawery 50 c. —  Bielicki 50  c . —  Dąbrowski S tan i­
sław 25 c. —  Jaworski Jakób 25  c. — Razem 31 fr.

Bordeaux.— Za pośrednictwem K o m .F u n .  Emigracyjnych. 
Stankiewicz 5 fr.  S z a m o c lu 2 fr .  5 0 . -  Sewruk 2 fr. 50  c .—

i Rymowicz 2  fr.  50  c. —  Pyrzanowski 2  fr. 5 0  c. —  Zieliński 
Michał 2  fr. — Sopoćko 2  fr. —  Jawojsz 2  fr. —  Morawski 
E ryk  2 fr. — Kozłowski Stan. 2  fr. —  Kossakowski 2 fr. —  
Jeleński Władysław 2 fr. —  Oliwiński 1 fr. 50  c . —  Biergiel 
Wojciech 1 fr. — Romaszewski 1 fr. — Ebers 1 fr. — Ga- 
slold 1 fr. — Gładysz 1 fr. —  Januszkiewicz 1 fr. — Graff 
1 fr. —  Kozłowski L udwik I fr .  —  Kubrakiewicz 1 fr. —  

Łazowski Leonard 1 fr. —  Niewiarowicz —  Ludwik 1 fr.  — 
Rząrzewski 1 fr.  —  Sawicz Adolf 1 fr. — Slepikowski Kaje­
tan 1 fr. —  Strycharzewski 1 f r .  —  Tymowski Kant. 1 f r .—  
Wiczfinski Major 1 fr. — Wiszniewski — 1 fr.  — Downaro- 
wicz 50  c. —  Dmochowsski 50  c. —  Ryng 50  c. —  Szatko­
wski Józef 50  c. -— Tybusiewicz 50  c.-—  Norzewski 5 0  c . __
Kurczewski 50  c. — Kwiatkowski Józef 30  c. —  Wołoka 
25  c. — Razem 52 fr. 55 c.

L ’Aigle Wieczerski Maksymilian 1 f r . — Ztnorski Teofil 1 fr.
— Pociej Konstanty 1 fr. — Wyszyński E m il  50  c. — Kona- 
chowski Michał 50  c. —  Piątkowski Szymon 50  c . — Razem 
4 fr. 50 .

Tourouvre — R ohr Jan  —  2 fr.
Mortagne — Bujanowski Antoni 1 fr. 20  c.
Bourges. —  Za pośrednictwem Kom. Fund .  Emigracyjnych. 

Kowalski Jan  1 f r .— Kragiewicz Jan  1 f r .— R awennat  1 f r .— 
Staniewski Karol 1 fr. —  Prożyński Józef 50  c. —  Mie­
rzejewski Ja n  50 c. — Bobiński Michał 25 c. — Jasiński 
Kazimierz 25 c. — Kowalewski Józef 25 c. —  Krzyżanowski
L udwik 25 c. —  Paprocki T .  25  c. —  Piechalski Grzegorz
25 c. — Pisanecki Antoni 25 — Tokarzewski Grzegorz 25 c.
— Zadarnowski Adolf 25  c. — Gąsiorowski Piotr 5 c. — 
Razem 7 fr. 30  c.

Chalons s. Sądne. — Zawadzki 1 fr.

Razem 5 3 8  4
Summa z list poprzednich 3 ,2 7 5  75

Ogół 3 ,8 1 3  79

W I A D O M O Ś C I  I  D O N I E S I E N I A .

R o s s y  a  —  Przywilej wolnego handlu jakiego F inlandya 
dotychczas używała , został świeżym ukazem zniesiony, i pod­
dano tę prowincyę pod prawa powszechne z powodu iż po­
mimo wszelkich środków przemycanie coraz więcej upowsze­
chniać się zaczynało. (G az. Berlins.)

PR U S S Y . —  Ostra kontrola księgarzy, nakaz składania 
wprzód wszelkich pism do policyi, nim na sprzedaż wysta­
wione zostaną, rewizya na pocztach i kolejach żelaznych — 
zgoła wszystkie dotychczasowe środki dla zapobieżenia w p ro ­
wadzania pism nieccnzurowych do kraju , stały się nieużyte- 
czncmi rząd przeto n a k a z a ł , aby odtąd na granicy państwa 
ze strony gdzie wolność d ru k u  exystuje  , ścisłą odbywaną re- 
wizyę, otwierano zapieczętowane papiery i książki, brano je  
pod cenzurę , spisywano ich tytuły, i ilość wprowadzanych 
pism i broszur. Oprócz togo każdy księgarz obowiązany jest 
donosić peryodyczriie po l icy i , ile i jakich dzieł rozprzedał ,  i 
ile m u pozostaje na składzie. ( Gaz. Wrocl.)

—  D. 2  b. m . w Berlinie wielkie zaszły rozruchy, powód 
do tego dali robotnicy przechodzący z fajkami, około b ramy 
hamburskiej , którzy mimo przełożeń warly, fajek schować nie 
chcieli. Uwięzienie jednego z n i c h , wzburzyło lud , zaczęto 
ciskać k am ien iam i, powybijano szyby w odwachu —  wojsko 
po krwawej dopiero walce uspokoiło rozruch, wskutek którego 
wiele osób uwięziono. ( Gaz. Berlin. J
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—  W edług G azety  Kotońskiej rozgłoszona wieść o bliskiem 
nadaniu Prussom konstytucyi zupełnie jest  mylną. Wieść ta 
powstała stąd iż znajduje się w ministeryum projekt S tanów 
Jenerał nych. Podstawą tego projektu są dzisiejsze stany pro 
wincyonalne, to jest iż stany jeneralne mają mieć tylko głos 
doradczy. Ogłoszenie zresztą tego projektu ma dopiero nastą­
pić po osobistej rozmowie króla pruskiego z Meternichem.

W ę g r y  —  W komitacie Liptawskim u podnóża K a rp a t ,  
zamieszkałym najwięcej przez Słowaków, założone zostało to­
w arzystwo pod nazwiskiem T a trin , mające na celu 1° rozsze­
rzać pisma naukowe między l u d e m ;  2° wspierać  ubogą m ło ­
dzież oddajacą się naukom; 3° zbierać słowiańskie rękopisma 
i drukować je  kosztem stowarzyszenia. Związek ten składa się 
z najznakomitszych Słowaków; każdy z członków obowiąza­
ny jes t  do składki miesięcznej najmniej p i ę ć r y ń .  sr .  W W ę­
grzech wolno jest  zakładać stowarzyszenia l iterackie ; słychać 
jednak iż to oskarżone zostało przed rządem jakoby miało dą­
żność panslawizmu , bardzo więc wątpliwą jes t  rzeczą, czy 
rząd na istnienie tego stowarzyszenia pozwoli.  (G az. Koloń.)

I r l a n d y a  — M orning Chronicie donosi pod d .  1 stycznia 
iż Okonnel na oslatniem posiedzeniu stowarzyszenia Repeal 
oznajm ił ,  iż na najbliższej sessyi odczytany zostanie raport  
komissyi wyznaczonej do rozlrzygnienia pytania : czy należy 
deputow anym  Irlandzkim w parlamencie zasiadać. Słychać iż 
kommissya jest zdania, że deputowani Irlandzcy zasiadać nie- 
powinni ,  ponieważ Izba niższa tak jak jest  złożona, nieposiada 
zaufania ludu Irlandzkiego, który od niej żadnej sprawiedli­
wości oczekiwać nie może. Wielu z członków Izby niższej 
miało za tern postanowieniem kommissyi głosować.

S z w a j c .a r y a  —  Postanowienia  wotowane na zgromadze­
niach lu d u ,  k tóre ,  z powodu kwestyi wydalenia Jezuitów 
coraz liczniejsze odbywają się w S zw ajca ry i , jakkolwiek zgo­
dne są co do gruntu  rz ec zy , to jest wydalenia Jezuitów —  
różnią się jednak między sobą albo co do obszerności samej 
k w e s ty i , albo co do środków jakiemi jej rozwiązanie dopięte  
być może. Jed n e  więc domagają się wydalenia Jezuitów z ca­
łej Szwajcaryi, inne chciałyby żądać tego wydalenia jedynie  
z kantonu L uce rn ,  z powodu jak już powiedzieliśmy dawniej,  
iż kanton len jako jeden z dyrygujących sprawami Szwajca­
ryi , wywiera znaczny wpływ na inne katolickie kaniony : 
Jed n e  uważają tę kwestyę za należącą do całej federacyi, inne 
chciałyby ją pozostawić kantonowi Lucern , i żądać od 
niego wydalenia Jezuitów, sposobem przyjacielskim , dorad- 
czym ; są nawet i takie , które oznajmują iż pomimo rządów 
kantonowych starać się będą silą to wydalenie osiągnąć. 
W oczekiwaniu na Sejm który ma się zebrać 24  b.  ni.  prze­
ciwnicy Jezuitów organizują  swe siły. N a  wielu punktach 
obywatele zobowiązują się pod przysięgą stanąć z bronią  tam 
gdzie zawezwani zostaną ; w innych tworzą się już kompanie 
ochotników. Stowarzyszenia t e ,  które teraz liczą przeszło 
3 0 ,0 0 0  osób spodziewają się podnieść wkrótce do 1 0 0 ,0 0 0 .  
Najliczniejsze są dotąd w kantonach : Argowia , Bern , So- 
lura , i Bale C am pagnc.  Wielka Rada kanionu Bern przyjęła 
179 głosami przeciw 21 że kwestya wydalenia Jezuitów po­
winna być uważana jako kwestya federacyjna. Deputowanym 
kantonu na Sejm polecono żądać wydalenia ich z całej Szwajca­
ryi i to większością 155 przeciw 4 0  głosom. Jeżeli nadto odrzu­
cono dodatek aby domagać się wydalenia tego bezwłocznie ,  
to natomiast przyjęto  dwa inne : 1° że wydalenie dolyczcćm a 
wszystkich Jezuitów pod jakąkolwiek w ysypu jących  formą. 
2° aby oznajmić kantonom katolickim iż środek ten w niczem

nie ma naruszać powagi religii katolickiej i wcale przeciw n ej 
wymierzonym nie jest.

Przeciwnicy Jezuitów odnieśli nadto zwycięztwo w kanto­
nie Zurich .  Wiadomo iż Rada Stanu tego kantonu żądała aby 
sejm, ogłaszając się niewłaściwym do rozsądzenia tej kwestyi, 
ograniczył się na roli doradczej,  przyjacielskiej, i to jedynie 
co do kantonu Lucern  , zostawując kwestyę nietkniętą co do 
innych trzech kantonów w których Jezuici są zaprowadzeni .  
Propozycye tc, naruszając powagę sejmu, wielka rada kanto­
nu Zurich odrzuciła  większością 10 głosów. Tym  sposobem 
w trzech kan tonach ,  w których wielkie rady kantonowe roz­
bierały  tę kwestyę, przyjęto jednozgodną politykę, to jest  
w Bern, Solurze i Zurich .  Kanton Solury ,  dodać potrzeba jest  
całkiem katolicki. Spodziewają się także iż wielka rada kan to ­
nu Y aud ,  która miała  w tych dniach przedmiot ten roztrząsać, 
przyjmie ten sam sposób postępowania.

Z drugiej s trony ,  przyjaciele Jezuitów nie ustają w swoich 
intrygach.Zaprowadzenie Jezuitów w kantonie Lucern  stało się 
w skutek porady stolicy apostolskiej,  która nie mogąc dokazać 
restauracyi dwóch klasztorów reguły Ś .  Franciszka, skasowa­
nych w kantonie Lucern przez poprzedzający rząd tego kan­
tonu, domagała się , aby dochody z dóbr tych klasztorów obró­
cone zostały na wzniesienie seminaryum kantonowego,które- 
goby zarząd Jezuitom powierzony z o s ta ł , jako szczególniej do 
tego zd a tn ym  p rzez ich św iatło  i gorliwość. Duchowieństwo 
więc katolickie wspiera w ogólności Jezuitów i organizuje 
opór: główna jednak jego nadzieja spoczywa na pięciu mocar­
stwach europejskich, w tej nadziei że wmięszają  się w tę kwe­
styę : da ła  to jasno poznać Gazeta Stanu Lucern, która po­
groziła nawet wojną domową , i że w takim razie Szwajcarya  
p rzesta łaby  być Rzecząpospolitą.

—  Donoszą przylem z Medyolanu , że wypadki Szwajcar­
skie i poruszenie okazujące się w kantonie Tessin , sąsiednim 
L o m b a rd y i , nabawia rząd austryacki niespokojnością. Sły­
chać iż pomimo usiłowania dyplom acyi, aby znaglić kanton 
Lucern do zawieszenia jego dekretu dotyczącego Jezu itów , 
kanton ten nie chce ustąpić i silą siłę odeprzeć zamierza.  
W tym celu, rada stanu powołała  ludność do broni,  a podobno 
wysiano nawet kuryera  do Neapolu , dla odwołania  pułku 
Luccrneńskiego , będącego w służbie króla Obojga Sycylij .

W i a d o m o ś c i  L i t e r a c k i e : —  Nowe dzieła : W Lipsku  
wyszły Powieści żołnierskie z  wojen hiszpańskich i  włoskieh  
( 1 8 0 0 -  1 8 1 4 ) ,  p rzezA d. Am. Kosińskiego, 3 tomy, fr. 12.

2 .  M axyrnjlian  arcyksiąże A ustryacki obrany król Polski. 
Obraz narodowy z końca X V I  w ie k u ,  przez F .  M. 3 tomy. 
Cena 7 fr.  50  c.

3 .  Twory J .D .M inasow icza , 4 tomy z czterema rycinami.
Cena fr. 30.

W  Poznaniu  —  1. Dzieje Rzeczypospolitej Po lsk ie j ,  do 
pierwszej potowy XV w ieku;  tom drugi przez And. Moracze- 
wskiego. Cena fr. 5.

2 .  Piosnki dla Lu d u  w iejskiego, przez J .  Wojkowską, 
! z muzyką do jednej p ieśn i ,  A. Wojkowskiego, zeszyt 1“ ’ , 
! cena f r .  2.

Antoni Otocki , zechce jak najprędzej zgłosić się w wła­
snym interesie,  a Mr. de Cordeca , a  S tra sb o u rg , rue des 
Drapiers , 11 , au second.

W  DRUKARNI BOURGOGNE ET M ARTINET, PRZY ULICY JACOB, 3 0 .


